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Zapytańy na tzy m  szczęście zaw isło, rze k ł:’ M i e ć  w o l n o ś ć 5 

gd y pow iedziano, iź  w o l n y c h  w i e l e ,  s z c z ę ś l i w y c h  m a ł o ,  —  

t e n  w o l n y m  i e s t ,  odpow iedział, k t ó r y  b o i a ź n i  i n a d z i e i  

ni e  z n a ,  a l e  t a k i e g o  f l i e m a s z !  B y d ź  m o ż e ,  b y l e b y  s i ę  

Ż n a ł  na w a t t o ś ć i  r z e c z y ;  p o z n a ł b y  a r b d v v i e m  na  o w  c z a s ,  

z  s i ę  b e z  n a d z i e i  i b ó i a ź ń i  o b e y ś ć  m o ż n a .

W id ząć dwóch głupich w  dyspucie, rzekł: iecleh z nich kozła

d oi, a drugi pod nim rzeszoto trzyma. •

Agatokłes sbhśria 'tódwił o sobie , iam iest iedyńy i pierwszy

z Perypatetykow J i z ^ t  ha łb |& e łh b n a x , ^  ieźelis jai er wszy' * nie 'ie- 

:steś iedynyy ie fliź  b e d y h y y 1 pier\VŚżym 6ydźęm ożeśż &' -

M łodzianowi p łochem u , który cWcąć z niego zażartować p yta ł, 

czy lubi m iod, odpow iedział: alboż to mniemalsz, ze go tylko dla 

głupich pszczoły robią.

G d y  ch cieli; Athóncżykowie ustanowię igrzyska' szerrhterśkie, 
stanął w  obecności ludu i zaw ołał: A t f V e n c z y k ó w i ę !  ni m" t o

u c z y n i c i e ,  o b a l c i e  w p r z ó d  o ł t a r z  k t ó r y ś c i e  m i ł o s i e r ^  

d z i u  w^y s ta wi l i .
D oszedł lat stu, nie znawszy żadtiey choroby, wszystkim m iły, 

przez ca ły  ciąg wieku swego o nic nikógo nie prosząc, ptzeż zazdrość 

m iał czasem nieprzyiacioł, wszystkich zaś słodyczy przyiaźni i doznał, 

i dał dow ody przyiaciołom  swoim. T ak b y ł poważany i kochany, 

■ni ety Ik o od w spółziom ków y ale od wszystkich G reków , iż skoro sig 

gdzie ukazał, natychmiast powstawali w szyscy, i pełne czci milczenie 

ńastawało..

Przy schyłku wieku czuiąc się do prac iuź nie zdatnym , dobro­

w olną śmiercią życie zakończył; obchod iego pogrzebow y z powsze­

c h n y m  ia ie m  nakładem publicznym  b y ł uczyniony.
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